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Ostro łęka  zajęta
Natarcie rosyjskie rozwija się
Londyn, 7.9. W ojska rosyjskie, prowadzqc dalej swe natarcie, 

zdobyły po ciężkich walkach Ostrołękę. Narew  została sforsowana 
w dwu miejscach.

Niemcy przerzucajq pośpiesznie na ten odcinek nowe siły z in­
nych frontów.

Zajęcie Ostrołęki oznacza, iż ofensywa sowiecka, która poprzed­
nio doprow adziła  do opanowania szeregu miejscowości w rejonie 
Łomży i do zdobycia W yszkowa, rozw ija się w szybkim tempie.

Postępy amerykańskie w Niemczech 
osłonięte tajemnicę

Londyn, 7.9. W ojska sprzym ierzone o- 
czyszczaję w gwałtownym  tem pie  Belgię 
z resztek wojsk niem ieckich. Brytyjczy­
cy zajęli Gandawę, a Polacy, walczęcy 
także już w Belgji, zdobyli Ipre.

Równocześnie oddzia ły  kanadyjskie do­
tarły do wybrzeża Kanału, zarówno na 
zachód jak i wschód od Calais i Boulogne.

Silne oddzia ły  zm otoryzowane III armii 
amerykańskiej działaję na terytorium  Ni©" 
m iec na wschód od M oze li. Żadne in­
form acje o operacjach amerykańskich na 
pograniczu niem ieckim  nie sę ogłaszane,

w tym zakresie bowiem obow ięzuje na­
dal tajemnica wojskowa.

Am erykanie przy współdziałaniu w ięk­
szych oddzia łów  francuskiej AK zajęli 
Chalons Sur Saon i nacieraję na Besanęon

19-ta armia niemiecka ucieka tak szyb­
ko ku północy, że przez całę dobę nie 
udało się utrzymać z n ieprzyjacie lem  
kontaktu bojowego.

Rosjanie ni granica Jugosławii
W  Rumunji Rosjanie zajęli Turnu Seve- 

rin, docierajęc do granicy Jugosławii.

Kiepska broń:
W  ostatnich dniach N iem cy zasypali 

m iasto ulotkam i różnej treści. W e wszy­
stkich nawołuję do kapitu lacji i do opu­
szczania miasta.

Jednę z ulotek podp isa ł niejaki gen. 
von Bach, zapowiadajęc, iż dziś i jutro 
od godz. 12 do 13-ej zostanie przerwany 
ogień, aby ułatw ić ludności wyjście z mia­
sta. N ie trzeba chyba wyjaśniać, iż jest 
technicznę niemożliwościę wyprowadzić 
ze sto licy w cięgu jedne j godziny 
kilkaset tysięcy ludności cyw ilne j, 
która zgrom adziła się na terenach o b ję ­
tych działaniam i frontowym i. W arto na­
tomiast zdać sobie sprawę, że nazwisko 
Bach jest fikcy jne, a jego zapewnienia, 
iż w dzieln icach południowych założył 
10 szpitali dla Polaków, maję takę war­
tość jak wszystkie dotychczasowe ob ie t­
nice Niemców.

Dziś z rana Niem cy na poparcie swych 
zachęceń wznow ili nękanie miasta bom ­
bami i pociskami ryczęcych krów. Cy­
nicznie ob iecuje zato dobroczynny Mvon 
Bach“ pomoc... w szpitalach, co ma od­
działywać ostatecznie przekonywajęco na 
Polaków.

Po pięciu latach koszmarnego terroru 
i nieprzerwanej eksterm inacji narodu po l­
skiego, najstraszliwszego w dziejach świa­
ta ucisku, nieskończonego łańcucha ło t- 
rostw, aż do męczeństwa warszawian 
wygnanych do Pruszkowa oraz masowych 
m orderstw na alei Szucha włęcznie — 
mamy w ierzyć Niem com , że nie wyrzę-

dzę ludności krzywdy. Przeciwnie, że 
zapewniajq jej dach nad głowę i pracę... 
w Rzeszy. Bezmiar n iem ieckiego cyniz­
mu przekracza zaiste miarę wszyst­
kiego.

Naiwnymi i oszukańczymi ulotkam i, po ­
zbawionymi wszelkiego wyczucia psycho­
logicznego, posługuję się N iem cy zawsze 
w chwilach słabości i własnej katastrofy. 
Te ulotki sę dowodem  naszej mocy a n ie­
m ieckiej bezradności, sę źródłem naszej 
w iary w skuteczność wytrwania.

Z ostatmei cbwili
Dziś Londyn doniósł:
U Hitlera odbyła się narada 

generalicji i przywódców partyj­
nych. Goering z szeregiem ge­
nerałów s tw ie r d z ił ,  źe dalszy 
opór Niemiec jest beznadziejny.

N a wschód od W a rsza w y  z a ­
jęto W o ło m in .  N a re w  p rze k ro czo ­
na w w ie lu  mie jscach. 

W o js k a  sprzym ierzone doszły do 
lin ji Z y g f ry d a  i koncentru ją  się do 
genera lnego a taku . 

Rząd sow ieck i p rzekaza ł m e m o ­
randum  polsk ie do Lublina.

Sukcesy AK na Mokotowie
O ddzia ły  AK odniosły znaczne sukcesy 

na M okotow ie. Osięgnęły postępy w 
kierunku fortu M okotowskiego, oczysz- 
czajęc całkowicie aleję N iepodleg łości 
i przekraczajęc linie u,ic Rzewuskiego i 
Olcęckiej.

Fort Dębrowskiego dostał się w nasze 
ręce. Skrzeżowanie ulic Rakowieckiej i 
N iehodleg łości, SKęd N iem cy paraliżowa­
li nasze posunięcia, jest pod obstrzałem 
AK. Tędy w iodła droga na O kęcie która 
została N iemcom przecięta.

W  ostatnich walkach zdobyto  kilka 
działek przeciwpancernych, co n ie ty lko 
wzm ocniło w yb itn ie  samopoczucie na­
szych żołnierzy, lecz także działanie op e ­
racyjne. A rty lerja  niem iecka ustaw'ona na 
rogu M adalińskiego i N iepodleg łości mu­
siała się wycofać.

Ulica Dworkowa, na której znajduje się 
jeden z najsiluiejszych punktów oporu, 
obsadzony przez kilkudziesięciu żandar­
mów, jest obecnie pod obstrzałem po l­
skim od strony domu W edla. Tym sa­
mym liczne wypady, jakie N iem cy stoso­
wali do niedawna, zostały im un iem ożli­
wione, Podczas wypadu naszego na ul. 
Dworkowę spalono magazyny żywnościo­
we, będęce w rękach niem ieckich.

O negdaj samoloty n iem ieckie dokonały 
zrzutów dla załogi żandarmskiei, odc ię ­
te j na ul. Dworkowej. W iększa część 
zrzutówzostała podjęta przez oddzia ły AK.

O ddzia ły  AK dokonały w /padu  na fa­
brykę Bruna przy ul. Belwederskiej. Zdo­
byto 9000 tysięcy kom binezonów rob o t­
niczych.

Na ul. Podchorężych żołnierze AK zdo­
byli na oddziałach SS dużę ilość amuni­
cji i broni.

SzpitaPElżbietanek na M okotow ie, prze­
ję ty  przez Polski Czerwony Krzyż, po o- 
znaczeniu budynków znakami czerwone­
go krzyża, został przez "N iem ców spalo­
ny. Formacje gen. „Becha" dokonały spe­
cja lnego nalotu na szpital, zalewajęc rów­
nocześnie oko licę swymi kapitalnym i u- 
lotkam i. Jest to szpital nr. 1, „założony'* 
przez nieistn iejęcego gen. Bacha.

P e t )  gradens b o m b
Już czwarty dzień N iem cy przeprowa- 

dzaję silne natarcie na śródmieście i Po­
wiśle, obrzucajęc je bombami lotn iczym i 
i pociskami artyleryjskim i. N ieprzv jaciel 
chce za wszelkę cenę unicestwić nasz 
opór przed wkroczeniem  wojsk sowiec­
kich do Warszawy.

Położenie ludności, do tkn ię te j bardzo 
poważnie skutkami nalotów, jest bardzo 
ciężkie. Ulica za ulicę zamienia się w 
gruzy. M im o to stolica trwa, w pewno­
ści że cierpienia je j «dobiegaję kresu z da­
remnymi wysiłkami nieprzyjaciela.

Podczas wczorajszych walk przed po­
łudniem , pocięg pancerny, który wyjechał 
z w iaduktu kole jowego, ostrzeliwał Powi­
śle. Dostawszy się w ogień oddzia łów  
polskich, musiał się wycofać, gdyż paro­
wóz sfanęł w płom ieniach. Płonęcy po­
cięg od jechał w stronę Pragi.

M. in. wczorai N iem cy spalili gmach 
Warszawskiego Konserwatorium M uzycz­
nego przy ul. O rdynackie j.




